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SŁOWO POLSKIE
TYGODNIOWY DODATEK ILUSTROWANY
Bezpłatny dodateK do Nr. 244 ,.Słowa polsKiego** LWÓW, 7 września 1925.

Wyścigi samochodowe na przełęczy Klausen

W span ia łe  zd ję c ie  ze  słynnych  w yścigów  górsk ich  w  S zw ajcarji t. zw . „K lausenrennen“ . Są to  n a jcięższe  w yścigi górsk ie  na św iecie  i z  tego  p ow od u  mają 
_  w nich b y ć  w p rzysz łości rozgryw an e m istrzostw a świata. Z w ycięstw o  odn iósł w tym rok u  Francuz R igal na w ozie  P eu geot, 3*8 litrow ym . Gaberel
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Śm ierć p rof. Kazim ierza M orawskiego, prezesa Polskiej A kadem ji U m iejętności, jest dla nauki polskiej i dla całej Polsk i niepowetowaną stratą. N ajuczeńszy 
ten mąź w P olsce, był zarazem  najw ybitniejszym  je j kultury przedstawicielem . Nic w ięc dziwnego, że p o  śm ierci pierw szego Prezydenta R zplitej, o fia ro - 
wywano mu kandydaturę na tę najw yższą godność państwa. W nuk znanego poety  i generała napoleońskiego Fr. M orawskiego, odziedziczył po  nim zdolności 
pisarskie. Specjalnością  jego  była filolog ja  klasyczna ale nie zaniedbywał także poezji. N ajwybitniejszem  jego  dziełem  jest 7-m io tom owa „H istorja Literatury 
rzym skiej*. Jego „H istorja Uniwersytetu Jagiellońskiego" jest dziełem  jedynym  w swoim rodzaju . W  r. 1924 wysłał go rząd polski na zaproszenie Francji 
do  Paryża, gdzie w S orbon ie w ygłosił szereg odczytów  o kulturze polskiej w ep oce  O drodzenia. O dprow adzenie zw łok ś. p . p rof. M orawskiego na m iejsce

wiecznego spoczynku było  wspaniałą manifestacją i wyrazem  hołdu dla Jego osoby.

Książe siamski Dem res przybył z rodziną do  E uropy, gdzie obejm ie godność posła W  Bostonie policjanci, regulujący ruch uliczny zaopatrzeni są
siam skiego w Berlinie. w lam pki sygnałowe, k tóre  noszą na rękach.

RURJER SPORTOWY 99  ty g od n iK , je d y n e  p ism o  sportcn 
cje  i ilu stracje z  ce łe g a  świata

D yr. m ennicy p . Jan A leksandrow icz udziela przedstaw icielom  prasy wyjaśnień o  nagro­
dzonych w zorach złotych  m onet polskich. Fuks

W  zawodach pływ ackich o  m istrzostw o Polski w W arszawie najlepsze wyniki osiągnął kpt. K uncewicz (na praw o), zdobyw ając m istrzostwo w biegach 
na 100 i 400 m. stylem dow olnym . M istrzostw o w skokach pań zdobyła p. E. Segeda (na lew o), której skok  z 10-metrowej w jeży  przedstawia nasze zd jęcie.
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W szędzie gdziekolw iek ludzie .wznoszą się na pewien, wyższy stopień 
kultury i cyw ilizacji, zaczynają odczuw ać potrzebę szybkiego porozumiewania 
się ze sobą po przez dalekie przestrzenie. Początki tego widzimy już w naj­
odleglejszej starożytności, gdzie n. p. Cyrus, król Persów urządził dla swych 
ce lów  pocztę, o której wiadom ośći mamy ze źródeł greckich Były to w swym 
rodzaju dzisiejsze sztafety sportow e, i całą drogę przebyw ali ludzie rozsta­
wieni na stosunkowo krótkich odcinkach. P oczta  ta funkcjonowała podobno 
z nadzwyczajną szybkością. Także i Rzym ianie mieli znakom icie zorganizowaną 
pocztę, szczególnie podczas wypraw wojennych n. p. Cezara na Gallów i G er­
manów. W  średnich wiekach każdy prawie panujący miał pocztę , ale tylko 
na sw oje usługi. P ierw szą pocztę  publiczną, dostępną dla wszystkich urządził 
w  Europie z końcem  XVIII wieku ks. niem. Thurn und Taxis. Na zdjęciach 
naszych widzimy sposoby przenoszenia poczty  we wszystkich częściach świata

począw szy od  najprym itywniejszych a skończyw szy na ostatniej zdobyczy  tech­
niki, poczcie  lo tn icze j:
1} Pocztylion  słynnej poczty  księcia Thurn und Taxis, założyciela pierw szej 
regularnej poczty  dyliżansowej w Europie. 2) Argentyński dyliżans pocztow y 
jadący z początkiem  XVIII stulecia przez niezm ierzone przestrzenie pam - 
pasów. 3) Listonosze w połdn.—zach. A fryce  w kraju H erero. 4) Posłaniec 
w Kongo belgijskiem . 5) Poczta konna na wyspie P ortoriko. Listy i paczki 
przew ozi się w dwu koszykach um ieszczonych z obu stron siodła. 6) N ow o­
czesna poczta w Siamie urządzona na w zór holenderski. Poczta  na m oto­
rówkach na kanale prowadzącym  do Bangkok. 7) Listonosz na łyżwach 
w Spreewald w Niemczech. 8) Na Sachalinie przew ozi się pocztę  na saniach 
zaprzężonych w psy polarne. 9) Polska poczta  lotnicza przew ożona jest przez 
firm ę A erolot na aparatach Junkersa.

w  P o lsce , d r u h o w a n e  te c h n ik ą  rotog raw iuro w ą, za w iera ostatnie k o r e s p o n d e n -  
R e d  a k cja  i A d m in is tr a c ja : K r a k ó w , yilica W o ls k a  L. 19  — C e n a  e^zem p iarga 60 gr.M6 zł.
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1) Najbogatszy (I) maharadża indyjski z Patiala, k tóry  zdobył sławę w Europie fem , że wozi ze sobą największą, znaną dotychczas ilość kufrów  i bagaży. 
Pozatem  jest on bardzo dobroczynny i zd jęcie  nasze przedstawia go odw iedzającego centralne biuro armji zbawienia w  Londynie, na której cele ofiarował 
jpoważne sumy. 2) Lolita Lee (naturalnie gwiazda filmowa) jest przeciw niczką obciętych  włpsów, ale chcąc w inny .sposób zw rócić na siebie uwagę, <*kręca 
w łosy  naokoło szy j i. 3) Ks. Yorku, drugi syn ang. króla, o  którym  prasa zagraniczna rozpuszczała wiadom ości, że Sfara ■się o tron polski. (W iadom ości te

złożyć należy na karb ogórkow ego sezonu).

1) M ilioner ameryk. Mr. Browning ogłosił w gazetach, że pragnie zaadoptow ać córkę, na co wpłynęło nie mniej jak  20.000 odpow iedzi. Szczęśliw ą wybraną 
została czeszka Mary Spas, która będzie sobie mogła teraz na wszystko pozw olić. 2) Studenci chińscy podczas dem onstracyj antyangielskich w Pekinie 
nosili tablice z napisami nacechowanym i iście chińskim patosem . Jeden napis b rzm i: „Jeźli macie dość łez, przygotu jcie się wylewać je  teraz“. Drugi z a ś :

„M y studenci nie torujem y drogi dla bolszew ików , lecz pł«eze*nv narf 1n«fżmiu.

1) W spaniały okaz Wieloryba, schwytanego w okolicach  Alaski. 2) Nasz stary „m i!yw znajom y „K aiser“ W ilhelm w otoczeniu  rodziny w Dorn.

W  Polsce bawi obecnie w ycieczka studentów włoskich. Zd jęcie  nasze przedstawia ich
na dziedzińcu arkadowym  Wawelu.

Lord i Lody Louis Mountbatfen po  swem zwycięstwie w w yści­
gach jachtów  m otorowych, opuszczają port w Bournemouth. Para 
a uchodzi za najelegantszą w Londynie a lord M ountbaften, który 
lawniei nazywał się Battenberg, jest najlepszym  przyjacielem  

następcy tronu. ,
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